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Dwa przyjazdy.
Zdarzyło się tak dziwuio, żo -właśnie w chwili, 

gdy Warszawa wita wodza wojsk polskich, 
sprzymierzonych z koalicyą autyniemiocką, gen. 
Hallera, twórca Legionów polskidL, zorganizo
wanych ongiś w Krakowie do walki z caratem, 
komendant Piłsudski, zjawia się w Krakowie. 
Mamy więc dwa przyjazdy i dwa powitania. 
Tam w stolicy przyszłej zjednoczonej Ojczyzny 
wznoszą okrzyki na cześć bohatera z pod Ka
niowa. wodza jednej z armii zwycięskich w 
wojnie światowej, niosącego swój oręż na obro
nę zagrożonych ziem Rzeczypospolitej —  t-u 
na krakowskim rynku widzieliśmy dzisiaj tego, 
co wyszedłszy z więzienia niemieckiego, do
stawszy się na najwyisze stanowisko państwo
wo, przyjeżdża do Krakowa w sprawach tej 
armii, którą na miejscu trzebu zorganizować.

Zdarzyło się tak właśnie, żo w momencie, 
dziejowym zajęcia państwowe . odwołamy ko
mendanta Piłsudskiego z Belwederu. pod W a
wel i przypadkowo nie będzie mógł osobiście

powitać byłego towarzysza broni z Legionów. —  
j Zresztą, podobno kancelarya warszawska 
t komendanta nie miała do wczoraj urzędowej 
wiadomości o wylądowaniu wojsk polskich w 
Gdańsku, stąd tez i przyjazd gen. Hallera do 

I Warszawy musiał nie znaleźć w kołach rządo- 
i wycli dostatecznej wiary.
| Komendant I*iłsudski —  jak donoszą ostatnie 
wiadomości z Warszawy —  przywiązuje wiel
ką wagę do kwestyi „wciągnięcia wojska w  dy- 
skueyę polityczną, ce zdaniem jego jest nie
słychanie trudnem” w tak „amititamem” spo
łeczeństwie, jak polskie, a do czego, jak oświad
czył, należy się odnosić bardzo ostrożnie.

Ostrożnie takie zapewne do spraw tych od
nosić się będzie chciał i gem Haller, dawszy w 
niedawnej przeszłości tyle dowodów przewidy
wania i męskiej decyzyL Szkoda tylko, że w 
owej chwili tak złożyły się okoliczności, że dwaj 
ci ludzie, dążący ku celom ze sobą tak ściśle 
związanym, nie mogli razem naradzić się nad 
programem koniecznego działania. A  byłoby 
to, jak przypuszczamy, z wielkim dla sprawy 
narodowej pożytkiem.

Polska weźmie udział w konterencyi pokojowej.
W arszawa. P A T . „Gazeta W arszaw ska” do- pewnienie, ii przedstawiciele Polski wezmą u- 

nosi, że Polski Komitet Narodowy otrzyma! za- dział w konferencji pokojowej państw koallcyi.
i

giczny protest przeciw skcyi bolszewickiej na 
Białej Rusi.Cel przyjazdu kom. Piłsudskiego-

Warszawa. PAT. Dzisiaj w  nocy o godz. 12 
wyjechał stąd pociągiem specyalnym do Kra
kowa naczelnik państwa P i ł s u d s k i  Celom 
podróży komendanta jest, jak donosi „Ku- 
ryer Poranny” , nawiązanie bliższego kontaktu 
z terenem walki na f r o n c i e  w s c h o 
d n i m.  Nie jest także wykluczone —  donosi 
dalej „Kuryer Poranny" —  że aktualne spra
wy p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  będą tema
tem rozważań podczas kilkudniowego pobytu 
komendanta na gruncie galicyjskim.

Tymsamym pociągiem, jak donoszą dzienni
ki, wyjechała takie część delegacyi wyznaczo
nej dla nawiązania kontaktu z rządami koalicyi.

Sprawa przybycia armii Hallera.
Warszawa. PAT. Dzienniki tutejsze donoszą 

w sprawie lądowania w Gdańsku wojsk ge
nerała Hallera: Mimo kategorycznych zapowie 
dzi niema dotąd pozytywnego (1) stwierdzenia 
wiadomości. ITzedst&wiciel rządu polskiego w 
Berlinie, p. N i e m o j e w s k i ,  który po zer
waniu stosunków z rządem berlińskim powrócił 
do Warszatwy, poinformował dziennikarzy, te 
Rada lodowa w Poznaniu otrzymała jeszcze 
przed kilku dniami telegraficzną zapowiedź 
rozpoczęcia w dniu 17 b. tn lądowania wojsk 
polskich w Gdańsku. Równocześnie telegram 
tejsamej treści otrzymano w Gdańsku. N i e 
m i e c k i e  m i n i s t e r s t w o  w o j n y  zarzą
dziło nawet w myśl postanowień rozejmu przy
gotowanie kosza* dla wojsk polskich w liczbie 
30.000 ludzi- „Kuryer Warszawski” donosi, że 
ministerstwo spraw zagranicznych miało (!) 
otrzymać z Genewy wiadomość, jakoby koali- 
cya cofnąć miała ( ! )  rozkaz co do lądowania 
w Gdańsku (1). Wiadomość U  jednakże ( l )  wy
maga potwierdzenia.

UDZIAŁ KESSLERA W  AGITACY1 
BOLSZEWICKIEJ.

Warszawa, PAT. „Kuryer Poranny” donosi: 
Nocy dzisiejszej celem przerwania stwierdzo
nego kontaktu tmiędzy pewnymi osobnikami 
niepolskiego obywatelstwa, a destrukcyjnymi 
żywiołami, dokonano licznych aresztowań. —  
W wielu wypadkach aresztowani stawiali 
z b r o j n y  o p ó r .  Skutkiem czego przyBzło do 
s t r z e l a n i n y  w różnych dzielnicach mia
sta, Dziennik wnioskuje, że aresztowania Bą w 
ścisłym związku z e  z b y t  d ł u g i m  pobytem 
a m b a s a d o r a  n i e m i e c k i e g o  w W ar

szawie. Aresztowano ogółom 30 osób. Areszto
wania potwierdzają w  zupełności, donosi w 
końcu „Kuryer Poranny” , że działalność placó
wek rządu sowietów rosyjskich na gruncie 
Królestwa, a szczególnie w Warszawie, miała 
poparcie byłej ambasady niemieckiej z hr. 
Kesslerem na czele.

Warszawa. Od osoby przybyłej z Wilna otrzymu
je .Jtor. Pol.“ wiadomości oświetlające działalność 
b. niemieckiego poda hr, Kessłera w Warszawie. 
Keseler działał w ścisłem porozumieniu z wojsko
wymi władzami niemieckiomi w O b e r - O s t, a 
przez nie z  zachodnią armią republiki sowietów, 
której główna kwatera obecnie znajduje sięw Miń
sku pod kr>">— ’ t praporezczyka Miastnikowa.

W Wilnie u knryera niemieckiego przejęto taj
no dokumenty, z których wynika, ie Niemcy po-^ 
pierają. ruch bolszewicki na terytoryum Óber-Ostu, 
mianowicie, ie ułatwiają przyjazd bolszewikom do 
miejscowości, znajdujących sit  ̂ jeszcze w ich po
siadaniu, a polską samoobronę paraliżują. Niemcy 
utrudni ' również odpływ Polaków z terenów za
grożonych i wywożenie przez nich wszelkich ru 
chomości.

PROTEST W  9 P ' ‘ W IE BIAŁEJ RUSI.

Wieści i  Poznańskiego.
Warszawa. PAT. Dzienniki donoszą: Komi- 

saryat Naczelny Rady Ludowej w  Poznaniu u- 
chwalił wysłać do Warszawy celem zaciągnię
cia informacyi O położeniu politycznem w Kró
lestwie koinisaray: k& A d a m s k i e g o ,  pos.
K o r f a n t e g o ,  prezesa konuwnryat.u Rady 
Ludowej Dra K r y s i e w i c z a  i prezesa Ko
ła Władysława S e y d ę .  N i e m i e c l f i e  wła
dzo wojskowe zatrzymały jednakie jadących 
d.o Warszawy komisarzy polskich w 011 o- 
c z y n l e  i n i e  p r z e p u ś c i ł y  i c h  przez 
granicę. Komisarze wobec tego musieli powró
cić do Poznania. Po zerwaniu stosunków dy
plomatycznych polsko-niemieckich, oraz wsku
tek wypadków w Gdańsku 1 na Górnym Śląsku, 
stosunek byłego zaboru pruskiego do Berlina 
staje się coraz bardziej naprężony. Sytuacya 
ta nie pozwała, aby wszyscy członkowie Ko- 
tnisaryatu Naczelnego Rady Ludowej opuszcza
li w tej chwili Poznań. Wobec tego Koonisa- 
ryat i Prozydymn Rady Ludowej postanowiły 
zmniejszyć liczbę swoich wysłanników do War
szawy. Wyjechali więc tylko Dr K r y s i e -  
w i o z i pneuee S e y d a. W  Poznaniu pozostał 
ka. Adamski i pos. Korfanty, gdyż jeet nie
podobieństwem, by w chwili tak ważnej poete- 
runek poznański opuszczali niemal wszyscy 
Komisarze. Pp. Krysiewicz i Seyda przybyli 
wczoraj wieczór do Warszawy.

NIEMCY A  WYBORY W  POZNAŃSKIEM.

Warszawa. PAT. „Gazeta Pom uta" donosi, 
że rząd nie przyjął do wiadomości noty Sołfa, 
protestującej przeciw wyborom w Księstwie 
Poznańskiem.

Zerwanie połączenia ze Lwowem.
Wczoraj —  jak donosi „Czas” —  na linii kole

jowe] Przemyśl—Lwów, koło Rodatycz między 
Gródkiem a Sądową Wisznią, został przez Ukraiń
ców wysadzony w powietrze most, skutkiem e/.cgo, 
bezpośrednia komunikacja między Krakowem a 
Lwowem została przerwaną.

Most na Lopuszance za Starzawą na linii w kie
runku do Zagórza, wysadzony w  powietrze w no
cy 7. 15 na l(i b. m. przez cofających się Ukraiń
ców, jest w rekonstrukcji i można się spodziewać, 
że roboty będą około 20 b. m. ukończone.

Ruskó-austr. zam ysł) na Cbełmszczyims
Lwów. (Teł. wł.) Gwałty ukraińskie, skierowane 

przeciw ludności polskiej na Chełmszczyźnie, 
zwłaszcza w południowych jej częściach, zostały 
oddawna systematycznie przygotowane przez rząd 
austr. w porozumieniu z Ukraińcami. W  papierach 
ukraińskich znaleziono listę urzędników admini
stracyjnych, którzy z  ramienia Rady ukraińskiej, 
byli zawczasu przeinaczeni do agitacyi w Chełm- 
szczyźnie.

Lista, która jeBt w  posiadaniu władz polskich 
we Lwowie, obejmuje 67 nazwisk Ukraińców, peł
niących służbę w b. wojsku auatryackiem w cha
rakterze oficerów i podoficerów różnych stopni

Obecni ustrój Niemiec.
Berlin. PAT. Kongres rad rob.-iołn. uchwalił, 

aby aż do ostatecznej decyzyi zgromadzenia 
narodowego legislatywa i egzekutywa spoczęła 
w rękach kierownictwa państwa. Rada cen
tralna będzie tymazasowym organem kontrol
nym i będzie prawo nominacyi i odwo
ływania komisarzy ludowych.

Przyjęto również uchwałę, iż naczelną ko-
Warwawa. PAT. „Gazet* Poranną” donosi, uwaUę sad w o jsk ie  i waiynaniuj sprawują poł- 
ragd wyaM do rządu bokoowickiago słot- nomoonky lańewl pod kontrolą rady wykona

wczej. Jako symbol zniszczenia militaryzmu, 
znosi się wszelkie oznaki rang i zabrania no
szenia bronii poza służbą. Za zachowanie dy
scypliny odpowiadają rady żołnierskie. Znosi 
się wszystkie ordery, odznaki honorowe i ty
tuły szlacheckie, żołnierze wybierają sami 
swoich dowódców. Dawni oficerowie, którzy 
cieszyli się zaufaniem większości swych od- 

! działów, mogą znowu być wybrani jako ko- 
, mendajicL Oficerowie i urzędnicy zatrudnieni 
I w administracyi wojskowej mogą w interesie 
| demobiiizacyi pozostać na swych stanowi
skach, o iie oświadczą, że nic podejmą niczego 
przeciw rewoiucyi. Lsunięcie armii stałej i u- 
tworzenie m ilic ji ludowej należy przyspieszyć. 

* *  *
Uchwały kongresu rad rob.-żołn„ w których 

brali udział delegaci rad lokalnych i  całych 
Niemiec, są wydarzeniem politycznem pierwsze
go rzędu. Uczestnicy kongresu rozpadli się na 
następujące grupy: 1. socyaini demokraci (gru
pa Scheidemanna), niezawiśli socyaliści (gTupa 
Haasego), 3. spartakiści (zwolennicy Liobkne
cht a i Roży Luksemburg) i 4. l  zw. demokraci 
(zwolennicy s^romuctw mieszczańskich). Głó
wna kampania rozegrała się między dwoma 
pierwszemi grupami, gdyż dwie ostatnie re
prezentowały małą ilość zwolenników'. Z prze
biegu obrad i uchwał wynika, że zwycięstwo 
odniosła grupa Scheidemanna, uważająca rząd 
robotniczo-iołnierski za prowizoryum, które 

ma trwać do czasu zwołania konstytuanty.
Charakterystyczną jest rzeczą, iż dwa razy 

stawiany wniosek o dopuszczenia do obrad 
Liebknechta i R. Luksemburg został odrzucony.

FRANCY A  A R\DY ROBOT.-ŻOLN.

• Berlin. PAT. Ze strony neutralnej donoszą, 
żo komendant wojsk francuskich rozkazał u- 
więzió wszystkich delegatów rad rob.-żołn. po 
ich powrocie z Berlina.

POKÓJ W CZERWCU.

Zurych. PAT. Dzienniki tutejsze donoszą, ie 
pokój zawarty będzio w czerwcu 1919 r. W  14 
dni potem odbędzie się tryumfalny powrót 
wojsk Focha przez Luk Tryumfalny.

M i muiiii-wHjieujii a muistwa oamiliiwiL
Wiedeń. PAT. Budapeszteński korespondent 

„N . Achtuhrblat”  donosi, że na posiedzeniu 
banku rady generalnej banku ausLro-węgier- 
skiego, na którnem bjrł obocny także między in
nymi przedstawiciel rządu p o l s k i e g o ,  u- 
cnwalono utrzymać wspólny bank austro-wę- 
gierskl do chwili upłynięcia przywileju tako
wego tj. «lo dn. 31 grudnia 1919 r. Gę do wa 
żności p o ż y c z e k  w o j e n n y c h  zdania by
ły rozbierżne. C z e s i  chcą u z n a ć  t y l k o  te 
pożyczki wojenne, które emitowane zostały na 
podstawie u p o w a ż n i e n i a  p a r l a m e n 
tu. Węgrzy i Niemcy austryaccy czynią swój 
udział obowiązku płacenia długów byłej Au- 
stryi zawisłym od obszaru, który im będzie 
przyznany. C z e s i  i P o l a c y  uznali w z a- 
s a d z i e  obowiązek płacenia. Co do emisyi 
nowych banknotów nie porrozuiniano się.

M in ii imtryaajr pod
Wiedeń. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego przyjęto ustawę o 
ściganiu winnych komendantów austryackich i 
ich organów. W dyBkusyi krytykowano zacho
wanie się K u s s m a ą k a ,  który mógł był za- 
aprowizować P r z e m y ś l ,  lecz zaniedbał go- 
Długo dysputowano nastanie nad sprawą po
sła tłummora, któremu były premier -Seidler po- 
ruczył był stworzenie agendy prasowej „HUG", 
dając na to 750.000 kor. i wysoką ponsyę dla 
Hummera. Słychać, żo zgromadzenie narodowe 
uchwali z togo powoda postawienie w  stan 
oskarżenia Soidiera.

Próba wskrzeszenia mistryi?
Wiedeń. PAT. „Frearuienbłatt”  przynosi m- 

fonnacye swego korespondenta z Hagi, że 
przed niedawnym czasom zapytała F r & n c y a 
u rządu a u s t r y a c k o - n i e m i e c k i e g o ,  
czy niemiecka Austrya byłaby skłonną zawrzeć 
z inne mi państwami powstałemi na obszarze 
by łej monarchii Habsburskiej, układ w sprawie 
w s p ó l n o ś c i  c e l n e j .  Odpowiedź brzmiała, 
że państwo niemiecko-austryactkie zasadniczo 
zgadza się, że jednakże w innych państwach 
na obszarach byłej Austryi mogą powstaó tru
dności ̂ rzedewBzystkiem dlatego, że mosianoby 
utworzyć wspólny parlament dia spraw celnych. 
Doświadczenia poczynione z Węgrami wskazu
ją nadto, że taka wspólność cłowa doprowa
dzić mohe łatwo de częściowej rezygnacyi z 
suwerenności państwowej. Powtóre rząd Au
stryi oświadczył, iż gotowość Austryi do wspól
ności cłowej nie może przesądzać połączenia się 
niemieckiej Austryi z Niemcami Korespondent 
„Fremdenblattu”  zapewnia, że otrzymał infor- 
macye te z autentycznego źródła i dodaje, te 
Włochy wystąpiły przeciw propozyicyi francu
skiej z obawy, iż Jugosłowianie otrzymają w ten 
sposób silne oparcie gospodarcze, przecaw cze
mu Włochy musiałyby wystąpić.

BOLSZEWICY W OPAŁACH.

Kopenhaga. PAT. Poselstwo duńskie opu
ściło Petersburg. Jeden z członków poselstwa 
zapowiedział ie b o l s z e w i e y  noszą się z

myślą o p u s z c z e n i a  P e t e r s b u r g a  i 
przeniesienia rządu sowietów z M o s k w y  do 
N i ż n i e g o  N o w o g r o d u .  Przed opuszcze
niem Petersburga mają oni jednakże nałożyć 
na obywateli rosyjskich podatek jednego mi
liarda rubli, a to celem uzbrojenia armii, która 
A a  wynosić 3 miliony ludzi.

M m i L i mm M u l  Lwowa.
(Korespondencja „Głosu Narouu”).

Lwów 18 grudnia.
Po objęciu nac-zulnego dowództwa wojsk operu

jących przez gunoruta n a ś n i e w s k i ę g o  zaszły 
zmiany w organizacji koinondy lwowskiej.

Bońatorski otronca Lwowa, pędpuiaownik Cze
sław M ą c z  y ń s k i  otrzymaj komendę brygady 
utworzonej z 1 i 2 pułku strzelców lwowskich, któ
re powstaiy w  czasie krwawych walk o polski 
Lwów. Poupuik. Mączynski opuszcza dotychczas 
zajmowane stanowisko komendanta miasta i okrę
gu, aby z wojskami swemi, które od 1 listopada 
b. r. zifajdują się w nieustannej walce, spieszyć na 
pomoc ludności polskiej w u  wschodniej części kra
ju, zagrożonej przez ukraiński bolszewizm w pod
stawach swego bytu. Dotychczasowe stanowisko 
Mąeżyńskiugo rozkazem gen. Leśniewskiego zaj
muje puik. artyleryi p. n o m a n  J a s i e ń s k i ,  
znany w sferacn naszego miasta jeszcze z czasów 
inwazji rosyjskiej.

Jestto doświadczony wojskpwy, który życie swo
jo spędził na wojnach. Brał udział w wojnie z Chi
nami w r. iiibo— luoi; następne dwa lata walczył 
z (Jhunchuzami w Alandżuryi i przeszedł oblężenie 
i'ortu ^Uluia. Za obronę Yv ysekiej Góry w czasie 
tego oblężenia* otr/.ymał oficerski krzyż św. Jerze
go. Po niewoli japońskiej i podróży po Stanach 
zjednoczonych puik. Jasieński orał udział w ekspe
dycji w r. iyi3 do lipca iyiJ do Aumgolii zacno 
dinej, gdzie przez Ałtaj rosyjski i mongolski od
był blisko 3.000 wiorst pochodem. Po tej 10-letniej 
siużbie na Pyberyi, w Lhinach, Mongolii i Korei, 
ptdk. Jasieński odbył kampanię w Prusach wscho
dnich, walcząc pod iortocą i. 00 do końca grudnia 
fyi4 r. W r. 1015 jako szef sztabu i naczelnik ar- 
tyleryi brał udział w ekspedycji w Beskidacli, po- 
czem marzec aż do czerwca spędził we Lwowie 
przy sztabie gubernatora. W tym samym roku je
sionią brai udział w ofenzywie iśzczerbaczewa pod 
Tarnopolem, a następnie w ofenzywie Bmsiiowa 
w r. ltiib od Dniestru pizez Sińalyń, Kołomyję, 
1’łumacz, Btanislawów. V, reszcie w r. 1917 przygo
towywał ofonzywę pod Brzeżanami. Ranny kUka- 
krotnie'w wojnie japońskiej i obecnej, odznaczony 
wszystkimi orderami za waleczność i uznanianu, 
sprawował w ctasie wojny obowiązki od dowódz
twa batoryą górską do naczolnika całej artyleryi 
41 korpusu. Po wybuchu rewoiucyi w Rosyi wy
brany na pierwszym ogólnym Zjeżdzie wojskowych 
Polaków w Piotrogroazie do Naczelnego Komite
tu” pracował nad stworzeniem Armii polEkioj przy 
kwaterze głównej. Tragedya wojsk polskich w Ro
syi nie na długo złamała energię pułk. Jasieńskie
go. Pracował w Kijowie w dalszym ciągu nad po
głębieniem świadomości narodowej i ustaleniem 
zdecydowanej linii politycznej wśród Polaków woj
skowych. Wielbiciel kultury Zachodu, przyjaciel 
Anglii i Francyi nigdy nie tracił wiary w ostate
czne zwycięstwo tych wielkich narodów i wiarę 
w to zwycięstwo podtrzjonywał w chwilach naj 
cięższych dla przjrjaciót koalicyi.

W  połowie października b. r. przybył pułk. Ja
sieński do Lwowa i tu zastały go krwawo walki 
z wojskami Rady Ukraińskiej w ruskiej części 
miasta. Nie mógł pułkownik spokojnie patrzeć na 
gwałty hajdamaków i na krew przelewaną przez 
młodziutkich żołnierzy. Zgłosił się tedy do komen
dy polskiej, urzędującej tajnie w części Lwowa, 
zajętej przez Ukraińców i oświadczył gotowość 
przejścia przez front, aby »ię poddać pod rozkazy 
kapitana Mączyńskiego. 7 listopada rankiem jedna 
z kuryerek przeprowadziła pułk. Jasieńskiego 
wśród strzałów patroli na stronę „polską”, i tu ten 
stary żołnierz, oddał się do usług młodego komen
danta, dając tern piękny przykład karności i po- 
ozucia żołnierskiego obowiązku. Zżyli si^ też 
z pułk. Jasieńskim wszyscy ci, którzy byli świad
kami tego jedymego w swoim rodzaju czjmu wojen
nego, jakim była obrona Lwowa. Dziś pułk. Ja
sieński obejmuje komendę miasta, które po raz 
pierwszy widział, gdy z djrwizyą syberyjską wkra
czał doń ongiś z armią rosyjską, które poznał bli
żej w czasie paromiesięcznego pobytu, nawiązaw
szy wi*<k' serdecznych węzłów przyjaźni, którego 
wreszcie wraz z innymi bronił przed zamachem u- 
kraińsko-au8tryackim już jako żołnierz powstają
cej z niewoli Ojczyzny. Widać losy Lwowa z wyj 
zano są z życiem pułk. Jasieńskiego, skoro w naj- 
krjdyczniejszej chwili --odpowiedzialne etanów isko 
komendanta' miasta dostało się w  ręce togo żołnie
rza. który po wieloletniej t-nłaczoe i walkach w- ob
cej armii zaszczytne ma spełnić zadanie w kreso- 
wjon grodzie Rzeczypospolitej. S. D.

wal słowy. Niech żyje wolna, zjednoczona Ojczy
zna.

‘ Kom. Piłsudski ma zabawić w Krakowie do ju
tra, następnie wyjedzie w sprawach wojskowych 
do Lwowa.

Od Administracyi.
1 Upraaąamy naszych łaskawych Aoonaotow 
■ nadsyłać prenumeratą listem pienlążnym, jeńetl 
miejscowa poczta gotówki na czeki lnb prze
kazy pocztowe nie przyjmuje. Z końcem roku 
będziemy zniewoleni wstrzymać ekspeńycyą 
wszystkim szanownym odbiorcom ntJWgo cza
sopisma, jeżeli z przedpłatą zalegają.

Komendant Piłsudski w Krakowie.
Dzisiaj o godz. 8.50 osobnym pociągiem przybył 
7. Warszawy komendant Piłsudski w towarzystwie 
ad ju tan ta rotmistrza Długoszowskiego, kap. Dur
skiego, por. Kobylańskiego, kapitana Zwisłockie- 
go. Towarzyszyli nadto komendantowi kap. Her- 
Btęin ze Lwowa i major Śnieżyński z Krakowa. 
Na peronie ustawiła się kompania honorowa pod 
komendą por. Berinka i muzyka wojskowa. Ocze 
kiwali przybycia komendanta gen. GołogórskL 
gen. Madziara z gronem oficerów, prezjrdent mia
sta Federowicz, komisarz pow.. Biesiadeciu, radca 
kowalikowski, zast. d jr. kolei SzlachtowBki, na
czelnik stacyi Stephan, dyr. Krupiński, komendant 
dworca Gcrtler. Gdy pociąg wjeżdżał na stacyę, 
muzyka zagrała „Jeszcze Tulska nie zginęła”. Po 
wyjściu z wagonu kom. Piłsudski przyjął raport 
od gen. Gołogorskiego i odbył przegląd kompanii 
honorowej. W  udekorowanym zielenią i orłami pol
skimi salonie powitał kom. Piłsudskiego imieniem 
miasta prezydent Federowicz poezem przemówił 
gon. Gołogórski. Następnie samochodem w towa- 
rzysJwir gen. Gołogórakiogo udał się do gmachu 
starostwa, gdzie udzielał posłuchań. Tu powitał go 
komisarz pow. BiesiadeckL 

Około godz. 12 zebrał się pod gmachem staro
stwa. przed którym pełnią wartę honorową żołnie
rze Baonu akademickiego, przybyły w pochodzie 
paru tysięczny tłum publiczności ze sztandarami 
polskimi i P. P. S. oraz tablicami z napisami: Niech 
żyje naczelnik państwa! Niech żj'je zjednoczona 
Polska! Niech żyje konstytuanta! Wznoszono o- 
krzyki na cześc komendanta Piłsudskiego, który 
następnie okazał się na balkonie i salutując wy
słuchał odessanej przez muzykę kolejarzy pieśni 
„Jeszśze Polska nis zginęła”, z a  ówaoyę podtriąke-

KRONIKA.
Z BłMU.

u POMOC DLA SZKÓŁ W GAL1CYI WSCHO-
DbilL j Zarzęd Główny T. S. Lu wysłał do preejr- 
deuta oiuuclrow Moraczewskiego i naczelnika pań
stwu yńsudskiego deptisze tej treści:

towarzystwo Szkuty Ludowej otrzymuje roz
paczliwe wołania u pomoc dla tysięcy polskich 
szaoi, czytelń t placówek oświatowych Towarzy
stwo, giuącycn we wscńodniej UaUcyi wskutek 
watiuanzmu band rusińskich. Oczekujemy spiesz
nej, energicznej obrony dorobku kulturalnego pol
skiego na wscfltąizie.

Zarząd Główny: Bandrowski, Rymar.
SZLACHETNB WSPÓŁZAWODNICTWO. Pisaą 

nam: YJsrod różnych oddziałów wojska polskiego, 
które podążając ku obronie naszycn granic i kul
tury, rózwtja się zdrowy duch korpoiacyjny, prze
niknięty v. mice pożądaną ambicyą, aby Okazać się 
dźieiulejszymi oa innych na polu sławy. Rej mię
dzy ntnu wodzą pod tym względem czwartacy, 
zniewala ich do najwyższych w owym kirrunkM 
w ysiic-u przeszłość promienna tego' pułku piecho
ty, wyryta w naszem i obcem piśmiennictwie,, ry
mami na czcsc krwi ofiarnie przelanej, na cześć 
męstwa, któro, nie chcąc uronić ani chwili drogie
go czasu, samym bagnetem bei oddania strzału 
torowało sobie drogę. iSiechte w ich szeregi spie
szy każdy, kto tylko choe i czuje się na simek 
0yo gminy m spadkobiercą wielkiego imienia! 
Wstąpi weń wtedy nieugięta wiara, te duchy bo
haterów wolności, Śpiących w mogiłach Grocho
wa i Ostrołęki i tych także przed dwoma laty na 
Wołyniu padłych, nad których nieustraezonośotą 
zdumieli się wszyscy nasi najetdcy, hanem swym 
natchną go i opancerzą, te ułatwią dokonanie 
dzieł, za jakie błogosławić będą długie poko
lenia.

NOW I K AND YD ACI NA MINISTRÓW. W  loka
lu redakcji „Przyjaciela Ludu”, wznowionego 
przód wy botami dia wichrzenia w stronnictwie łu- 
dowern, odbyła się narada Btapińszczyków, na któ
rej uchwalono zorganizować się jaao nowe stron
nictwo 1 desygnować ministrów do gabinetu Mo- 
raczewSkiego. iUnistrami z  łona tego nowego 
stronnictw ii mają być: p. G i » a  ministrem rolni
ctwa, który wykazał szczególną zdolność w  han
dlu sianem, był również komisyonerem zbożowo- 
ziemniaczanyin. lnż. P r ó c h n i k  ministrem robót 
publicznych, O i e 1 u c h, minister bec teki Teki 
ministra skarbu lub handia domaga się p  F i n
d e r , który niemniejsze zdobył zasług: w organiza
c ji handlu sianem.

ZATRZYMANIE URZĘDNIKÓW W 8ŁUŻB1R 
WOJSKOWEJ. Stosownie do rotkaau demobUlza- 
cyjaego dowództwa generalnego okręgu krakow- 
bkiego, dotyczącego zwołniema fonkcyonaryaacy 
sądowy ch, zarządzonem • zostało tymczasowe m  
trzymaajł' przy wojsku na rasie tych fuukcjroaa- 
rynszy sądowych, którzy pełnią służbę wojskową 
w charakterze oficerów lub podoficerów rachun
kowych aż do czasu zupełnego wyszkolenia odpo
wiednich następców, względnię aż dalszego zarzą
dzenia.

WSTRZYMANIE DODATKÓW DLA MEDALI
WALECZNOŚCI. Ministerstwo spraw wojskowych 
w Warszawie zarządziło, wobec zmienionych sto
sunków politycznych, wstrzymanie wypłaty nale
ży t ości, przywiązanych do posiadania austr. meda
li waleczności. Rozponądjonie wchodzi w życie 
natychmiast.

ZW ALCZANIE  TYFUSU. Dzisiaj po południu
odbędaiu się posiedzenie knniisyi sanitarnej dia 
oltmyślćnia środków przeciwko szerzeniu kię 
w mieście tyfusu plamistego.

CENZURA LISTÓW. Jak się oka żuje z pieczą
tek na iistach przychodzących do Krakowa, tośta- 
łr, uprowadzona nowa cenzura listowa. Cenzura 
ta tyczy się ni*' tylko listów z zagranicy, leci tak
ie korespondencji w obręlłe Poisld. C-d cenzury 
ki'reBpondenę>i prywatnej odzwyczailiśmy się jut 
od rokn...

Zavtiaiioinienia i komunikaty.
POMOC DLA LWOWA. Wszcslkich uczniów i 

gronr n:*uoivcielskie szkól średnich krakowskich 
zawiadamia komitet ratunkowy dla Lwowa (Uni- 
wł*rsyt«t), że złożone przez nieb ofiary pieniężne 
użyte zostały w  pierwszym rzędzie na pomoc dla 
uczniów szkół ślednieh lwowskich, zwlaszcea dła 
bohateiRluch ranuycb ochotników.

Powiatowy Komitet ratunkowy dla Lwowa 
w Myślenicach zebrał 13 worków zoota, które ode
ślą i głównemu Komitetowi w Krakowie.

ZBIÓRKA na Gwiazdkę dla walczących tohcc- 
rzy polskich w okolicy Lwowi odbędzie się atara- 
niem K. L. K. w niedzielę 22 b. n_ — Upraaza >ię 
P T. delegacyo Stowarzyszeń o przybycie na « -  
branie dc lokalu T. S. Ł. śrw. Anny L 5 w calu 
rozebrania puszek i stolików.

Zbiórka odbędzie się w dniu 22 b. m. o godzinie
po południu.
ZEBRANIE członków „Stowarzyszenia naucay- 

cielek" wraz z członkami „Krakowskiego Oddzia
łu Polskiego Towarzystwa pedagogicznego” odbę- 
dzio się w poniedziałek dnia 23 b. m. o godzinie 
10 rano w lokalu Stowarzyszenia nauczycielek 
Karmelicka 32). Przedmiotem obrad będą sprawy 

dotyczące „polskiego•szkolnictwa ludowego w  ©- 
łacnej ‘chwiłi. Liczne zebranie jest bardzo pożą
dane.

K A N C E LA R Y A  DOWÓDZTWA 2 P. ULANÓW
■ ońata przeniesioną z ul. Długiej do koszar Barto
sza Głowackiego, Zwierzyniecka 24.

MARMOLADA. Cena marmolady, przydzielonej 
przez magistrat kupcom za pośrednictwem Centrali 
handlowej wynosi w handlu detaliicznym 7 kor. 
ut 1 kg.
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VII sprawie reformy agrarnej.
(.Dokoficzcui*).

Zasadą niezłomną, kćórą należy przybrać 
w szatę ustawy powinno być, „że  ziemia 
polska dla Polaków.11, posiadanie ziemi obco 
plemieńcom, o ile te j ziemi niema nadnuam 
powinno być zakazane.

Przeto następnem źródłem pozyskani;*.

sztatów rękodzielniczych —  tak jak ty lko ] Są różne zawody —  czemuż o nich z&po- 
w ielkie fabryki o popędzie maszynowym są minąć! .Niech Kząd poprze rzemiosło i han 
w stanie wyprodukować w ielkie ilości da- del, niech dźw ignie przemysł, aby liczne rze- 
nego produktu (np. obuwia) po znacznie niż- sze proietoryatu m iały zajęcie, zysk i zado- 
szej cenie niż warsztaty rękodzielnicze, ta k - . wolenie —  a niech ziemię zostawi rolnikom! 
samo jedynie w ielkie przemysłowo prowa- iio in ictw o jest zawodem i to trudnym, 
(lżone gospodarstwa rolne dostarczają mia- niechże ci, co w nim od w ieków pracują, 
stom i fabrykom wszelkich produktów rolni- mają możność dalej to czynić; zw ażiry, że 
czych w w iększych ilościach. rolnictwo jest n ietylko zawodem, dającym

N ie wątpię ani na chwilę, że w  razie prze - ’ dochód i zadowolenie (bardzo często daje
ziemi dia chłopa polskiego powinny b y ; prowadzenia projektu „w yw laszczen ia“  wiel- grube straty V sk u tek  klęsk elementarnych), 
wszelkie m ajątki ziemskie, n ietylko wielkie ; kiej i średniej własności ziemskiej —  wy- lecz jest zawodem żywicielskim , czyiiniKrem 
i średnie, lecz wogóle wrszeika ziemia w rę- j właszczenie to odbywałoby się w drodze • regulującym całe życie ekonomiczne, przeto 
kach obcych się znajdująca. Jeżeli omawia , wykupna! Na wykupno tak znacznych ob- \ rzucanie tegę, tak ważnego czynnika, jako 
się wogóle kwestyę wywłaszczania obywa- ! szarów, jakie w ielka i średnia własność na , hasło agitacyjne —  partyjne, jest ekspcry- 
teii Polaków  —  to chyba obcoplemienców j ziemiach Polskich jeszcze posiada, mimo tylu menteńi conajmniej niebezpiecznym, jeżeli 
(często nam wrogich, a przytem prowadzą j  katastrof —  (przyjmując nawet minimalne nie zbrodniczym.
cyęh gospodarkę rabunkową, lichwę i de- \ ceny jednostkowe) —  potrzebaby kilkuna- | Jeszcze jedna uwaga pod adresem braci 
móralizujących lud) powinno się na pieni ; stu miliardów koron (marek)! Zdaje mi się, i włościan! Pi, co zamierzają rozdzielić zie- 
szem miejscu postawić. —  Zastrzegam się ! że w budującem się Państwie Polskiem bę-j  mię, nie chcą je j dać na własność —  tylko 
tu, że nie pochwalam i nie doradzam jakich Jzie potrzeba pieniędzy na wiele rzeczy «  rodzaj dzierżawy, ziemia pozostaje pod 
ko lw iek praw i ustaw w yjątkow ych ; myśl j  (Wojsko, koleje etc.) pilniejszych, niż wy- !  kontrolą państwa, ma być własnością całego

v\ Uiszczanie części obywateli, k tórzy na r ó - ' Narodu („socya lizacya  ziem i1’). —  Gdy więc. 
wni z całym narodem, ź chłopem i robotni- j ktoś będzie zapobiegliwy i gospodarny po 
kiom od w ieków  dolę i niedolę tego Narodu 1 kilkunastu latach pracy powiększy swój ma- 
dzielili. krew przelewali, podatki płacili, ża- jątek, dokupi kawałek, inny znów straci, 
dnyćh przyw ilejów  nie pragną —  chcą ty lk o , : przepije. —  Przyjdzie co pewien czas Pan
na równi z braćmi włościanami na ziemi po j stwo i na nowo rozdziału dokona, zabierając 
ojcach odziedziczonej, dia dobra O jczyzny , temu, który odejmując sobie może od ust, 
i społeczeństwa, pracować! ; dorobił się w ięcej, a da tym, którzy mają

Zwracam uwag’ę, że w razie przeprowa- i mniej. Za zniesieniem prawa własności wiel- 
dzenia radykalnego projektu wywłaszczenia ' kiej i średniej idzie zniesienie praw własno- 

lej na wykupno gruntów dworskich własność j wszelkiej większej i średniej własności n ie - ! ści w ogóle —  to już następstwo logiczne, 
Polaków  stanowiących, będących stale w tylko dziesiątki tysięcy właścicieli tych ma-!  gdy braknie do podziału m ajątków tysiąc , 
dzierżawie drobnej. i  jątków  straciłoby grunt pod nogami, lecz pięćset- i trzystumorgowych —  przyjdzie ko-

Sądzę, że o wywłaszczeniu nie powinno. | także całe mnóstwo ludzi, k tórzy dotąd ży li lej na gospodarstwa 50-cio, 40-to, a wreszcie 
tu nawet być mowy, gdyż każdy obywatel j i żyją, z wielkich majątków (jako to urzę- ’ i 20-to morgowe. A  gd y  się już wejdzie na
ziemski Polak ziemię tę, której sam nie u- j dnicy prywatni, służba wszelkiej kategoryi tę drogę będzie już konsekweilcyą całkiem
prawia, a którą braciom włościanom i są- etc.)’, których tylko  w ielcy właściciele trzy- prostą dążenie do zrównania zupełnego, w y 
siadam swym i tak dzierżawi —  chętnie za ’ nać byli w  stanie —  zostałoby bez chleba! j padnie więc na każdego przypuszczalnie po 
przystępną cenę sprzeda, skoro ty lko  Sejm : Liczba tych osób wyniesie krocie tysięcy! : H morgów'. K ażdy gospodarz będzie musiał
Polski wyrazi życzenie w tym duchu. j  Mech się więc ustawodawcy i ministrowie ; oddać wszystko ponad 6 morgów', by ob-

.Wywiasaczen&e ogólne wszelkiej większej Państwa Polskiego dobYze zastanowią, co dzielić mniej posiadających. U tworzy sit; 
i średniej własności polskiej byłoby zgubne z tym  nowym, przez ich ewentualną nieba- 
ze. w zględów  kulturalńych, niesprawiedliwe, czną „reform ę11 pow stać mogącym zastępem 
a poprostu niewykonalne ze względów  fi- | proletaiyatu uczynić zamierzają! Oby nie 
nansowyeh. ] stworzyli w iecznego błędnego koła; zadowa-

W iele majątków średnich i wielkich jest łając jednych, skrzywdzą i zubożą drugich! 
wzorowo zagospodarowanych, są one wzo- Wszystkich i tak ziemią nie obdzielą, bo

nie wszyscy tego pragną, i nie wszyscy da
liby sobie z tą ziemią rady, a przecież i poza 
posiadaniem ziemi może być szczęście! —

własnego, ma być wykorzeniony! Wszystko
ma być wspólne? I to "ma dotknąć właśnie 
tych, u których to poczucie własności i przy
wiązania. do niej jest najsilniejsze, tj. ziemian, 
rolników, chłopów!?

Ma być wolno bankierowi czy rzcźnikpwi 
posiadać kamienicę, robotnikowi czy ize 
niieśinikowi posiadać bodaj domek podm iej
ski z kawałeczkiem  ogródka —  a ty lko roi 
nik, ten „polaniu" i syn pierworodny tej 
ziemi ma być wydziedziczony? A  ziemia, 
jego  matka i rodzicielka, ten jego  potem i 
krwią zroszony warsztat, ma być „unaro- j 
dow iony11, t. j. jemu odetbatuny, za własność ; 
wspólną Państwa uznany, a jemu zależnie 
od widzim isię urzędników państwa, p rzy
dzielony jako „dożyw ocie"1 lub dzierżawa! 
Przenigdy! Naród Polski nie da sobie w y r 
wać prawa własności,.tego po w ierze naszej 
świętej katolickiej najświętszego z praw!

ti&lua musi być jednolita, szablonowa, »prc« 
daże dia umożliwienia kontroli muszą odby
wać sdę hurtownie pi;zez wyższe wladize —  
a że handel i przemysł drzewny u nas jest 
przeważnie w  rękach żydowskich, w ięc bę
dzie t ik , jak było dotychczas w lasach rzą
dowych, że kupiec hurtownik zakupi drze
wostany na pewien przeciąg czasu —  sto
sunkowo tanio —  czasem nawet bardzo ta
nio —  skarb państwa będzie pusty, kiesach 
kupca pełna, a ludność m iejscowa będzie 
musiała płacić kupcowi wysokie ceny lub 
potrzeb swoich nie zaspokoi.

N a  upaństwowienie wszystkich lasów 'pry
watnych potrzebaby sum olbrzymich, k tó 
rych Państwo Polskie niema, —  brak rów
nież personaiu, którego nawet na objęcie po 
sad w' lasacn rządowych i donacyjnych w ' 
Kongresówce i w  Poznanskiem braknie.

Są wypadki, gdzie lasy znajdują się wr rę

wywłaszczenia jako sprzeczną pojęciu wol 
ności osobistej i równouprawnienia obyw a
teli zasadniczo potępiam! A  jedynie zazna
czyć pragnę, że dla dobra Narodu o otrze 
tej zamierzonej operacyi powinno dotknąć’ 
pierwej nie Polaków i nie rolników —  za
nim dotknie prawowitych i odwiecznych w ło 
darzy naszej ziemi.

Po ujęciu wszystkich tych w yżej w ym ie
nionych obszarów ziemi mogłaby przyjść ko

W koucu chcę poruszyć kwestyę lasów ]ia ch niepowołanych, w rękach kupców i spe 
prywatnych. Przedowszystkiem  nie powinno kulańtow. którzy nabyli las wraz z ziemią, 
łączyć -się sptawy ewentualnego' uipańsłtlwo itj>y niódz go  toni gruntowniej wyniszczyć, 
wienia lasów z kwestyą reformy agrarnej; ; którzy prowadzą gospodarkę rabunkową 
o ile tą ostatrfia miałaby za cel g łów ny da Vvywożą wszystko drzewo za granicę, niw 
nie roli bezrolnym, lub małorolnym włością- uwzględniając potrzeb miejscowych, ze szko- 
noni, o tyle z upaństwowienia lasu w  w io (jya naszej gospodarki społecznej —  sami 
ściaństwo żadnej korzyści mieć nie b ędzie ,; 7-aś rezydują w Berlinie czy Budapeszcie, 
przeciwnie w  wielu wypadkach stratę i krzy j jz nawet podatków od swych zysków 
wdę ponieść może. Pomijam już kwestyę tę, j z naszych lasów ciągnionych, u nas nie 

• że znaczne przestrzenie lasów prywatnych, ; płaCąi 
zwłaszcza w  górach, stanowią właśnie lasy ; — , 
chłopskie „grom adzkie11.

! Zastosowanie gospodarki leśnej do potrzeb
ludności m iejscowej, otwieranie zrębów' w ; 
miarę zapotrzebowania, podawanie na sprze ! 
daż takich gatunków i rodzajów  drzewa, ja- | 
kich w danych okolicznościach ludność miej- i 
scowa właśnie potrzebuje, jest m ożliwe ty l- j 
ko w  gospodarstwach lasowych prywatnych, 
gdzie każdy chcący kupić c zy  potiraebfugspcy

W takich poszczególnych wypatjkacii pe- 
winno Państwo m ieć prawo i obowiązek, pe 
dokladnem fachówem i bezstronnem zbada
niu rzeczy, wkroczyć —  i od wypadku do 
wypadku takie lasy upaństwowić.

Pragnąłem podzielić się z czytelnikami 
temi kilku pobieżnemi uwagami, by zwrócić 
uwagę szerszych kół oraz czynników m iaro
dajnych, że hasła same nie wystarczą d *

rowym i warsztatami w iedzy rolniczej. Sto 
3unek w ielkich m ajątków  do małych jest 
ten sam, co w ielk iej fabryki do małych war-

w ięc samo drobne, karłowe gospodarstwo, 
nie będące w  stanie wyprodukować cokol
w iek ponad własną potrzebę! —  C zy się Na* 
ród tern uszczęśliwi —  wątpię bardzo!

Przecież każden robotnik, kolejarz czy in 
ny, dąży do nabycia bodaj małego kawałe
czka gruntu, by na swoim kawałku we w ła
snym domku życia  dokonać —  więc ten pęd 
naturalny i ten szczyt -marzeń, aby mieć coś

ran™™?; może wDrost odnieść sic do  nai- i przeprowadzenia reform, należy je fachowa zapomogi rnozo wprost odmesc się do  naj zbada0 i  ocenić. Przypuszczam, że ogół sp j
wyzszei mstancyi, jaką jest właściciel lasu, , . , , . . , . ■ *  .
.. T-r.. w nrzeważnei ilości wvr>adków che łeC7'eus':'wu P is k ie g o  memi.ezycie zna spra-
tnie św órobow iazek  o b ^ a t e ld d  i sąsiedzk i; 8ł>'sz^ '  haało reformy  agrarnej jest zatnie swój obowiązek obywateisiajmaąsieazKi ^  . k „  p^żdy człow iek jest za kaz-
spehn! idąc na rękę potrzebującym, zezw.a-j ^ r e fo r m a  chodzi iednak o to abv taTTe' T
łając n. p. w  latach posuchy na paszę w l e - : £ ą 3 J ’ nt  is to tSo  była nia p S J

: sie, dając pogorzelcom  potrzebny budu lec, ^  ^  Państw’a a nie bvła ty lko  *

i bezpłatnie* ^  ^  "
| W  lasach państwowych z natury rzeozy | Adam Stadnicki z Nawojowej,
jest i musi być inaczej: Adm in istracja  cen-

/

Work! gumowe na lód, Poduszki 
gumowe dla chorych, Płótno gumowe
d o  podścielania, Termofory gumowe, 

blaszane i elektryczne na brzuch. 
Termometry gorączkowe i kąpielowe, 

W eie gumowe do hegarów i gazu 
poleca najtaniej

ta m  Klimt Udw. iagit i Szpitali ktajtwycl
STANISŁAW BARAN

Stolarnia maszynowa
JW. Jerzego Uznańskiego w Jaszczurówce 

obok Zakapanogo 4004

przyjmuje w iększe oustaianki z działa iiudowlanego. i

Magazyn instrumentów lekarsko - naukowych 
Kraków, Rynek gł. 7 — 8. 3?a»

Jednorazowa próba przakona każdego a jakości.

WINA MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n o j  winnicy 

w Olaszlfszka obok Tokaju 37 0
poleca firma

H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek.
Zł iłkrff i pn»4orsł< gw^nla ręnj ot.

JEDYNY POLSKI
ZAKŁAD

TECHNICZNO-MECHANICZNY
w  zakresie maszyn do pisania, ra
chowania, powielania, wszelkich 
systemów — odnawia i naprawia 

po cenach umiarkowanych 371

Kazimierz Blicharski
Kraków, Floryadaka 32 (parter w podwórcu).

DO SPRZED AN IA
5 parcel budowlanych wraz z budynkami,
razem lub pojedynczo a tworzących narożnik tut obok 
płant, o łącznej powierzchni 442 i G  sążni kwadrat, 
nadających się pod budowę pierwszorzędnego hotelu. 
Bliższa wiadomość u portyera — Basztowa 24. SJ41

Pokoju kawalerskiego
z obsługą i wiktem przy dobrej rodzinie . ż u k a  
młody, dobrze sytuowany słuchacz praw. Możli
wość konwersacyi francuskiej pożądana. Ułatwie
nia w  dostawie środków aprowizacyjnych i węgla 
nie wykluczone. Łaskawe zgłoszenia- poa „Prawnik” 

Hole! Francuski, Kraków. 895f>

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Franciszka iw M io smutniliatj

Kraków, Mikołajska 12. -  Film 
Grzegórzki naprzeciw Koli. mcd.

urządza 3872
pogrzeby od najwspanialszych do 
najskromniejszych rze te ln ie  i ze 

ścisłą punktualnością.

Nakładem Wydawnictwa Księży Jezuitów
Kraków, Kopernika 26 

w yjdzie z druku w p ie r w s z y c h  d n ia c h  
styczn ia 1919 r. b roszu ra  8020

O  W Y B O R A C H 1*

S p ó ł k a  r o l n i c z o - h a n d l o w a  

m  'W  1 e  i  CIESZYNIEu  1 ET. r l  E M  Fabryczna 13
m oże dostarczyć zaraz w szelkie 4w*

dziś tak drogie konserwuje 
się używając najlepszej

PASTY

i
uwzględniająca polską ordynacyę wyliorcz.ą.

Cena broszury wyniesie okois 40 hal.
O wczesne zamówienia prosimy dla ustalenia nakładu.

Polskie wyroby na choinke-
Towarzystwo Bursy przemysłowej Penien pol

skich m. Krakowa
zapocząlkowało w  bieżącym roku

V = wyrób ozdób na choinkę.
Zwracam y się z gorącą prośbą do społeczeństwa, 
aby przez poparcie i zakupywanie ozdób na drzewko 
naszego wyrobu, um ożliwiło Towarzystwu rozsze
rzenie warsztatu z którego czysly dochód przezna
czony jest na cele Bursy przem ysłowej dia riziew- 

cząt-sierót po poległych rodakach. 3672 
S k ł a d  g ł ó w n y :  w  lokalu Towarzystwa ul. L e 
nartowicza 4 I p. w  godz. od 4 7 popoł. nadto 
w  następujących sklepach: Reiin i Ska, Rynek 37; 
Fregge, Kynek Sukienice; Knrliński, Rynek Sukie- 
nice; Janeczek i Ska, Rynek, róg ul. Brackiej; Cu 
kiernia W arszawska Piątkowskiego ul. Fłoryańśka;

Samarytanin polski, ul. Karmeljcka (i.
Przy zakupnie" prosimy żądać wyraźnie polskich ozdćb na 

choinką wyrobu Towarzystwa Bursy przomysiowej.

POLSKA LOTERTA 
KLASOWA

na inwalidów wojennych.
G łówne wygrane około

K 663.000, 400.000,160.000, 
100.000 i t. d.

łącznie 16.000 wygranych w kw ocie  
około 7 m ilionów koron.

~  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .  —

C i ą g n i e n i e  w W a r s z a w i e
1. klasy 30 i 31 grudnia 1918.

Cena losów: :)y;>7

ósemka K 7’— , ćwiartka K 14’ —, połówka 
K 28’ -  , cały K 50 .

Pieniądze najwygodniej przesłać 
przekazem ;

Polska Loterya' Klasowa dla Inwaiidów 
Wojennych Generalna R ep rezentacya  

Kraków, ul. Karmelicka 10.

1MASZYNY ROLNICZE.
Przyjmuje zamówienia na siarkan amonowy w rekom- 

C°) pensacie za ziemniaki i zboże.

I Bliższych szczegółów udziela Ekspozytura w Krakowie, 
Radziwiiłowska 8, I. p., na lewo.

Kasi tathmi i i  lama
podaje niniejszem <io wiadomości interesowany eh , żc 
od dnia 1-go stycznia 1919 r. płaci od wszelkich 
wkładek

4‘ 2710

od sta rocznie. Wszystkie zatem wkładki, klóro na za
sadzie poprzednich uchwał brały 4% będą i po 1 sty
cznia 1919 r. nadal pobierały lę samą śTopę, wszystkie 
nadto wkładki, które pobierały niższą stopę, t. j. 
3 ’Wo łiędą również od 1-go 1919 r. pobierały 4°/o. Przy 
zwrocie wkładek obowiązują znane terminy wypo
wiedzenia.

Podatek rentowy od procentów u wkładek opłaca 
Kosa, dodatki wojenne opłacają strony. —  W  razie 
zbędnych zapasów gotówki może Kasa wypłacać wkła
dki za opłatą dyskontu w  wysokości dotychczasowej 
w  miejsce wypowiedzenia.

Od pożyczek hipotecznych liczy Kasa 3% od sta
rocznie, przy eskoncie weksli 6% od stu rocznie, przy
zastawie walorów7 7% od sta rocznie, wreszcie od zali
czek w  Zakładzie zastaw niczym liczy 9% od sta rocznie.

Ule słowiańskie, Brony jdrewniane, 
=  Sieczkarnie, Kieraty iid. =

w yrab ia :

do bucików, ?. nie bezwar
tościowych prepatatów, ni
szczących skórę. 1 słoik 
najlepszej pasty 2"80 kor. 
Dia kupców, konsumów 

opust. , 37:>2

FR. LENERT Kraków,
Staarkewska 6.

Osoba inteligentna
w średnim wieku znająca 
się na wiejskiem gospo
darstwie I kuchni, praco
wita, oszczędna, z dobremi 
świ dectwami, szuka po
sady gospodyni, najchę
tniej na plebani. Zgłoszenia 
Maryla Nowaczek w Ła
zach" 5L4 Ćląsk cieszyńsski.

3931

M U S Z Y N Y
do pisania

kupi lub pożyczy biuro
ndtowe śvv. Anny 4. 3958

Poszukuje się

sił biurowych
piszących biegle na masz> 
me i stenografujących, nad- 
tc registretora. Zgłaszać się 
w biurze naftowem ul. św. 
Anny 4, z pisemną ofertą 
i świadectwami między g. 
9- tą a 11-tą rano. 395:>

panna

R O L N I K
w średnim wieku, ł  dwu- 
nastoletrrą praktyką, świa
dectwa dobre, poszukuje 
posady zarządcy lub admi
nistratora w więsszym ma
jątku od 1 stycznia 1918 r.

Zgłoszenia: -ieciiowski, 
Kocmyrzów. 3983

Bezdzietne młode ma żof- 
stwo poszukuje tu b  1  
p o k o i  z  k u ch n ią , umr
Plowanych lub bez mebli, 
z.e światłem ekknyczrtcm 
w śródmieściu. Za wyszu
kanie odpowiedniego mio- 
szkania dostarczę węgli. 
Zgłoszenia pod .Węgiel* 
do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Grodzka 13. 3894

Poszukuje się

nauczyciela
na prowineyę dia ucznia 
ii. klasy giiuu. Zgł-jszeoia 
Marya Sochacka Niepo
łomice. syyś

Do sprzedania;
łóżko tnammiowe z trrrwym 

wkładem sprężynowym 
oraz szalka nucna z liur- 
inurtm. Tamże fuuo dam
skie sobole i  kołnierzem 
karakułowym. Bliższa wia
domość w biurze dzienni 
ków Maiyana Hupcasyca 
Jagiellońska i. 4uot

po.b.uk uje 3991

wyiedzie jako towarzyszka 
do Zakopanego, przyjmie 
ewent. odpowiednie zaję
cie. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu* 
pod „Zakopane*. 3087

z a s t ę p c y
lab zastępczyni.

Składnica Kółek rolniczych w Rzeszowie
poszukuje 3942

I. Naczelnego kierownica nanulo- 
wego z wytezem wyłttżtólfiinifśm.
II. Kierownika handlów, hurtowni.
l e r m in  zg łoszen ia  d o  1-gO styczn ia  1919 
z  p od an iem  św iadectw  i w ariu ifeów  na ręce  

d y rek c y i S k ładn icy  w  R zeszo w ie .

3966
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Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SALON S £ f U * i
Sprzedaż obrazów najwybłtuiej- 
szych artystów - malarzy poi - 
skich i zagranicznych po najiań-

Równiet sp rzeda je  się ua

SPŁATY MitśSifcCZNE.
O b e c n ie : 37w6

iała M


